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P r a c e  p isem n y na s t u d i a c h  zaocznych stanowią podstawową 
formę kontaktowania  s i ę  wykładowców ze s łuchaczami i  c z ę s t o  

uważa s i ę  j e  również za podstawową form ^ kontro low ania  w ia -  

dcmodci studentów.

N ie  możemy jednak p r z y ją ó  o s t a t n i e g o  p o s t u l a t u  bez z a ­

s t r z e ż e ń ,  chociażby z tego  powodu, że  n i e  posiadamy gwaran­

c j i ,  w jakim  s to p n iu  nadesłane p ra ce  wykonano s a m o d z ie ln ie .  

P r z e c i e ż  n i e j e d n o k r o t n i e  w c z a s i e  egzaminów i  kolokwiów wy­

stępowały f a k t y  p e ł n e j  i g n o r a c j i  studentów , k tó r z y  n a p i s a l i  

p r a c e  na p o z io m ie .  Z d r u g ie j  s tro n y  z d a r z a ło  s i ę ,  że  au to ­

rzy s ł a b i u t k i c h  prac pisemnych przy  odpowiedziach ustnych 

wykazywali s o l i d n e  p rzy g o to w a n ie ,  zrozum ienie  zagadnień l i ­

t e r a c k i c h  i  zadawalająco opanowany j ę z y k  r o s y j s k i .  Zbadanie  

powodów tego o s t a t n i e g o  z ja w is k a  n a le ży  do p r z y s z ł o ś c i ,  na 

r a z i e  p o tw ie rd za  ono t y l k o  nasz p o s t u l a t ,  że  zadań pisem­
nych n ie  można uważaó za podstawowy wskaźnik postępów s t u ­

d e n ta .  Z a k ł a d a j ą c  n a to m ia s t ,  że stanowią one w pierwszym r z ę ­

d z ie  formę ówiczeń oraz d a ją  studentow i sposobność dó prak­

ty czn ego  z a s t o s c a n i a  różnorodnych wiadomość i  i  u m i e j ę t n o ś c i ,  
znajdziemy d la  n ic h  właściwe m i e j s c e  w c a ł o k s z t a ł c i e  prac 
przy s tudiow aniu  zaocznym.

Mówiąc o ’’właściwym m i e j s c u "  mamy na w z g lę d z ie  p o s t a w ie ­
n ie  -  n i e s t e t y  j e s z c z e  n i e  -  ro zw ią za n ie  z a g a d n ie n ia ;  j a ­

k i e  zn a c ze n ie  ma wypracowanie z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  

r o s y j s k i e j  d l a  p r z y s z ł e g o  n a u c z y c i e l a  ję z y k a  r ' o s y j -  

s k i  e g  o w s z k o l e  p o l s k i e j ?  W jakim s to p n iu  pomaga w opa­

nowaniu te g o  ję z y k a ?  J a k  n a le ży  usystematyzowaó p r a c e  pisem­

ne z l i t e r a t u r y ,  ażeby p o g ł ę b i a ł y  wyczucie  językowe,  wzbo­

g a c i ł y  słownictwo i  razem z tym s p r z y j a ł y  zrozumieniu i  p r z y ­

swojeniu faktów natury ś c i ś l e  l i t e r a c k i e j ?  Jednym słowem, pow­
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s t a j e  c a ł y  s z e r e g  pytań t a k  z a s a d n ic z y c h ,  j a k  metodycznych, 

k tó r e  s t a j ą  s i ę  p a lą c y m i .  P o s t a w i e n i e  ic h  j e s t  już, pierwszym 
krokiem do r o z w ią z a n ia .

Chodzi p rzed e  wszystkim  o t o ,  że  c z ę s t o  spotykamy s i ę  

w praktyce* z mechanicznym p r z e n i e s i e n i e m  form i  metod, • przy*» 
j ę t y c h  p rzy  studiowaniu  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j ,  t z n .  
zc stosowaniem w pierwszym r z ę d z i e  wypracowarf tego ty p u ,  j a k  

c h a r a k t e r y s t y k i  różnego r o d z a j u ,  problem atyka p o s z c z e g ó ln y c h  

utworów a lb o  c a ł o k s z t a ł t u  t w ó r c z o ś c i  p i ä a r z a ,  z a g a d n ie n ia  na­

tury św ia to p o g lą d o w e j ,  n a ś w i e t l a n i e  p r z e z  p i s a r z y  pewnych 

z ja w is k  s p o łe c zn y c h  w różnych epokach i t p .  Również mecha . 

n i c z n i e  na zadania  w warunkach s tu d ió w ,z a o c z n y c h ,  p r z e n o s i  s i ę  

zasadę metodyczną stosowaną do prac  s e m in a ry jn y ch ,  t z n .  poda­
j e  s i ę  temat i  odnośną b i b l i o g r a f i ę ,  wymagając od s tu d e n ta  

saircdlielneco opracowania z a g a d n ie n ia .  Popieramy j a k  n a jg o ­

r ę c e j  p r a c ę  samodzielną nad "źród łam i '  .  gdyż stanow i oną 

podstawę studiów wyższych.  Sądzimy je d n a k ,  ż e  p rzy  s t u d i a c h  

zaocznych,  gdy s ł u c h a c z  z n a jd u je  s i ę  w środowisku p o za u n i-  
w ersyteckim , c z ę s t o  w m ałe j  m i e ś c i n i e ,  ta k a  sa m o d z ie ln o 'ó  

(p rzy n ajm n ie j  w p ierw szy c h  l a t ; . c h  s tudiów ) przypomina rzu co ­
nego dc wody c z ło w ie k a ,  k tó r y  n ie  umie pływaó.  Owszem, w 

rozpaczliwym p o ł o ż e n i u  może opanuje sz tu k ę  p ły w a n ia ,  a l e  
r a c z e j  u t o n i e .  N a to m ia s t  um ie jętn e  przygotowanie pływaka 

przez  t r e n e r a  z a o s z c z ę d z i  mu sporo n ie p o tr z e b n y c h  wysiłków 

i  pomoże o s ią g n ą ć  l e p s z e  w y n ik i .  W łaśnie  w podobnej s y tu a ­
c j i  •‘t r e n e r a “ z n a jd u je  s i ę  wykładowca na s t u d i a c h  za oczn ych .

N ie  bądźmy optym istami i  n i e  łudźmy s i ę ,  że na s t u d i a  

zaoczne przychodzą l u d z i e  z dobrze opanowanym języ k iem  r o ­

sy js k im  i  z wyrobioną te c h n ik ą  wypowiadania s i ę  na p i ś m i e .

J e s t  p u b l i c z n ą  t a j e m n ic ą ,  że  bezradność językowa c z ę s t o ­

kroć c e c h u je  również p race  p is a n e  p r ze z  rusycystów w ję zy k u  

p o ls k im ,  j a k  n p .  z h i s t o r i i  i  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .  Przeciwko 

tego r o d z a ju  niedomaganiom j.oże być t y l k o  je d en  sposób w alki  

-  porozum ienie  w s z y s tk ic h  wykładowców, s z c z e g ó l n i e  na pierw ­

szych l a t a c h  s tu d ió w ,  w sprawie u s t a l e n i a  jednakowych wyma- 

g :ń  cc do prac pisemnych, t a k  pod względem formy j a k  i  t r e ś ­

c i ,  konsekwentne przeprowadzanie ty c h  wymagali, s tosow anie  w 
r a z i e  p o tr z e b y  ćwiczeń pom ocniczych.  Pomoże nam to  w p o d n io -



s i e n i u  ogólnego poziomu s ł u c h a c z y ,  a co za  tym i d z i e  » i  

poziomu prac z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j .  Sądzimy, że 

pierwszym krokiem я tym kierunku byłoby omówienie ze  s ł u c h a ­

czami na s e s j i  l e t n i e j  wskazówek metodycznych, d o ty czą c y ch  
prac pisemnych z l i t e r a t u r y .  S z c z e g ó l n i e  ważne byłyby p rak ­

tyczne  ć w ic ze n ia  pod k ierunkiem , k t ó r e  wdrażają dc metod 

sam odzie lnej  pracy  w c ią g u  roku .

Sprowadzone do n ie w ie lu  punktów r e z u l t a t y  metodyczne t e j  

i n s t r u k c j i  w n a j p r o s t s z e j  form ie  w yglądają  n a s tę p u ją c o :

1) Podstawę pracy pisemnej z l i t e r a t u r y  powinny stanowić 

o r y g in a ln e  t e k s t y  utworów l i t e r a c k i c h j  n a to m ia s t  p o d r ę c z n ik ,  

a r ty k u ły  k r y ty c z n e  i t p .  odgrywają t y l k o  r o l ę  pomocniczą.

2 )  Po obraniu tematu n a le ż y :

a) przem yśleć  i  wyraźnie o k r e ś l i ć  główną myśl swego wy- 
pracowaniaj
b) przypomnieć s o b ie  c a ł o ś ć  m a t e r ia ł u  d o ty czą c eg o  tematu 
oraz dobrać c y t a t y ,  k t ó r e  mają być p r zy to c z o n e  w p r a c y j

c)  przeprowadzić  s e l e k c j ę  m a t e r i a ł u ,  mianowicie  wybrać 

r ze c z y  k o n ie c z n e ,  odrzucając  drugorzędnej
d) u łożyć  p l a n  o r i e n t a c y j n y ,  u n ik a ją c  formalnych ok reś ­

l e ń ,  j a k  "w stęp” lub " z a k o ń c z e n ie " ,  k t ó r e  n a le ży  z a s t ą -
»

p i ć  konkretnym wskazaniem na t r e ś c i  ty c h  c z ę ś c i j

e) sformułować punkty planu v. t a k i  sposób ,  aby stanow iły  

l o g i c z n e  r o z w in ię c i e  tematu^ bez przeskoków i  powtórzeń.

3) P i s z ą c  p ra c ę  n a leży  p a m ię ta ć ,  ż e  wstęp i  zakończenie  

n ie  mogą stanowić w i ę c e j ,  j a k  1/4  c a ł o ś c i .

* )  Od s tro n y  zewnętrznej  p ra ca  powinna odpowiadać n a s t ę ­

pującym wymaganiem:
a) c z y t e l n e  pism o, margines ą -  5 cmj t y t u ł  za w ie ra jąc y  

nazwisko,  a d r e s ,  k ieru n ek  studiów i  rokj  m i e s i ą c ,  za  k t ó ­

ry wysyła s i ę  z a d a n ie ,  d ata  w y s ła n ia  (wg drukowanej in ­

s t r u k c j i )  ;

b) u m ieszczen ie  na w stę p ie  tematu i  p la n u ,

c)  u m ieszc zen ie  na końcu b i b l i o g r a f i i ^

d) s to so w an ie  "a  l i n e a "  i  "a  c a p i t e "  jako  zewnętrznego 

o d b i c i a  p lan u j
e) um ieszczenie  w s z y s tk ic h  p rzy to c z o n y c h  cytatów w cudzy­

s ło w ie  oraz za z n a c ze n ie  p o n i ż - i  c y t a t u  źródłami s t r o n y .
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5 )  P r z e d  wysłaniem zad an ia  n a le ż y  s p r a w d z ić , czy  odpowia­

da ono wymienionym warunkom oraz czy n i e  wkradły s i ę  j a k i e ś  

p r z e o c z e n i a ,  b łęd y  o r t o g r a f i c z n e  lu b  in t e r p u n k c y jn e .
Taka i n s t r u k c j a  stanowi pewne usystematyzowanie  wymagań 

staw ianych wypracowaniom z l i t e r a t u r y  i  j e s z c z e  r a z  wskazu­

j e  w łaściw e metcdy p r a c y .  Todobne "5  p rzy k a za ń ” z a o s zc z ę d zą  
również pracy k o r e k o to r o w i ,  gdyż w ja k im ś  s t o p n iu  za p o b ie g ­

ną błędom, nagminnie występującym w p r a c a c h  pisem nych.

N ie  łudźmy s i ę  jednak n a d z i e j ą ,  że  d z i ę k i  podobnym wska­

zówkom metodycznym, choóby były  n a j s k r u p u l a t n i e j  p r z e z  s t u ­
d iu ją c y c h  p r z e s t r z e g a n e ,  o s i ą g n i e  s i ę  właściwy poziom prac  

z l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j .  N ależy  bowiem p a m ię ta ć ,  ż e  s ł u c h a ­

cze  z n a j ą  j ę z y k  r o s y j s k i  j e d y n ie  z ' 'ławy s z k o l n e j " ,  w s t o p ­
niu n i e  w ystarcza ją cy m  do suobodnego i  sam odzielnego wypowia­

dania swoich m y ś l i .

Przeprowadzona p r z e z e  mnie a n a l i z a  tematów prac pisemnych 
z h i s t o r i i  l i teratury rceyjd<łqj na w s z y s t k i c h  l a t a ć ’- studiów wy­

k a z u j e ,  że  proponowano t e  tematy l i c z ą c  na t o , ^ ż e  wypowie­
dzen ie  s i ę  na p iś m ie  po r o s y j s k u  n i e  sprawi studentom więk­

s z e j  t r u d n o ś c i .  Owszem, j e ś l i  przypomnimy s o b i e  p ierw szyc h  

absolwentów ’.Tydziału Z a o c z n e g o ,  było  to  c a łk ie m  s ł u s z n e  z a ­

ł o ż e n i e ,  gdyż w ię k s zo ść  z n ic h  m ia ła  j ę z y k  r o s y j s k i  opanowa­

n y .  N astępne  r o c z n i k i  n a to m ia s t  n a p o ty k a ły  na t r u d n o ś c i  

w ła śn ie  n atu ry  ję z y k o w e j .  I  to  n i e  t y l k o  p rzy  wykonywaniu 
prac pisem nych,  l e c z  również p r z y  s tud iow an iu  samych utwo­

rów l i t e r a t u r y  p i ę k n e j .  J e s t  r z e c z ą  n ie w ą tp l iw ą , ,  ż e  c h o c ia ż  

myśl zawsze b y ł a  podstawowym i  d e c y d u ją c a  warunkiem prawdzi­
wego utworu a r t y s t y c z n e g o ,  jednak nasze  p ozn an ie  l i t e r a t u r y  

b ę d z ie  n ie p e łn e  i  n iep raw id łow e,  j e ż e l i  n i e  zastanowimy s i ę  

nad ję z y k ie m ,  jak o  środkiem wyrażenia  t e j  m y ś l i .  Przypom nij ­

my c h o c ia ż b y  wypowiedzi G o r k i e g o ,  k tó r y  p i s a ł  w roku 1933* 
"Podstawowym m a te r ia łe m  l i t e r a t u r y  j e s t  s łow o,  k t ó r e  n a d a je  
formę naszym wrażeniom, uczuciom, myślom".i. : ,,  i  ze smutkiem 

dodawał: " k t y t ÿ k n  ń io  d o ce n ia  z n a c z e n ia  s ło w a , ,  jako  p o d s t a ­

wowego m a t e r ia ł u  l i t e r a t u r y "
ł 1

1) A .M. G o r k i j :  0 l i t i e r a t u r i e .  I z d a n i j e  3 .  S o w i e t s k i j  
P i s a t i e l  1 9 4 7 ,  s t r .  115. .
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Również n całym sz e r e g u  swoich artykułów umieszczonych w p i ś ­

mie " L i t e r n a t u r n a j a  u c z i o b a "  G o r k i j  

w i e l o k r o t n i e  p o d k r e ś l a ł  z n a c z e n ie  pracy nad słowem, jako 

podstawą utworów l i t e r a c k i c h .  J e s t  to  tym b a r d z i e j  k o n ie c z ­

ne d la  n a u c z y c i e l i ,  k tó r zy  będą zapoznawać m łod zież  p o ls k ą  

z bogactwem ję z y k a  r o s y j s k i e g o  -  s tąd  pra kty czn y  wniosek o 

k o n ie c z n o ś c i  zak ro jo n y ch  na szerok ą  s k a l ę  ćw iczeó  j ę z y k o ­

wych i  s t y l i s t y c z n y c h .  U kład an ie  planów p o s z c z e g ó ln y c h  r o z ­

działów p o d ręc zn ik a  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y ,  ew en tu aln ie  a r ty k u ­

łów k ry ty c zn y c h  można wykonać w ramach p raktyczn ych  ćwiczeó 

językowych.  2 d r u g ie j  s t ro n y  n a le ż y  p rze s tu d io w a ć  za g a d n ie ­
n i e ,  j a k i e  r o d z a je  wypracować z l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  odpo­
wiadają  wiadomościom językowym studentów p o s z c z e g ó ln y c h  l a t ,  

a r a c z e j  -  mają odpowiadać.  Musimy przecież zdać s o b ie  s p r a ­
wę z t e g o ,  że  d l a  wypowiadania s i ę  na p iś m ie  na tematy z za­

k re su  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  n i e  w ystarczy  t y l k o  znajomość 
przedmiotu -  konieczny j e s t  również odpowiedni zasób słów, 

p rzy s w o je n ie  pewnych r e g u ł  gramatycznych, o r t o g r a f i c z n y c h ,  
in te r p u n k c y jn y c h ,  n ie  mówiąc już  o wprawie w tzw. "w y pisy ­

waniu s i ę " .

J a k  ju ż  wspominaliśmy w y ż e j ,  n a s i  s łu c h a c z e  n i e  zawsze 

są pod tym względem w porządku.  W t a k i c h  warunkach wprowadza­

n ie  prac  pisemnych typu rozprawkowego ju ż  od pierw szych, l a t  t y ­
łoby przedwczesne i  w myśl  podstawowej zasady d yd akty czn e j  

-  s z k o d l iw e .  Dardzo są  n a to m ia s t  wskazane p race  pisemne o 
c h a ra k te r z e  r a c z e j  pomocniczym, k tó r e  n i e  u p r a s z c z a ją c  s t u ­

diowania l i t e r a t u r y  u trw a la ły b y  znajomość utworów l i t e r a c ­

k i c h ,  wzbogacały słownictwo i  przygotowywały do wypracować 

z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  w ś c is ły m  te g o  słowa zn a c z e n iu .

Nawiązując do wypowiedzi G orkiego  ( a r t y k u ł y  " B i e s i e d a  s 
mołodvmi", "0  j a z y k i e " ,  "0  tom, kak j a  u c i ł s i a  p i s a t ' "  i  in ­

ne) o podstawowych elementach l i t e r a t u r y ,  możemy powie­

d z i e ć ,  że " J ę z y k  stanowi z a s a d n ic zy  element l i t e r a t u r y ,  j e j  

główne n a r z ę d z ie  i  wraz z fa k ta m i ,  z jawiskami ż y c i a  -  ma­

t e r i a ł  ‘l i t e r a c k i . . .  Utwór l i t e r a c k i ,  k tó r y  s taw ia  s o b ie  za 1

1) TTspomniany z b ió r  a r ty k u łó w ,  ew. t . 2 7  d z i e ł  G orkiego  
( G o s i z d a t .  Moskwa 1953 r . )
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za d a n ie  p r z e d s ta w ie n ie  t r e ś c i  ż y c ia  sp o łe c z n e g o , u k r y te g o  

w fa k ta c h , w c a łe j  je g o  g ł ę b i ,  p e łn i  i  ja s n o ś c i ,  wymaga 

p r z e jr z y s te g o , dokładnego ję z y k a , s ta r a n n ie  dobranych słów ” . 

Za d ru g i elem ent l i t e r a t u r y  G o rk i uważa tem at" "Temat -  to  

idea* p o w sta ła  w toku dośw iadczeń a u to r a . Podpowiada mu ją  

ż y c ie .  M ie ś c i  s i ę  ona w s k ła d n ic y  je g o  wrażeń w fo rm ie  j e s z ­

cze  n ie u k s z ta łto w a n e j, a dom agając s i ę  w c ie le n ia  w o b ra za ch , 

pobudza a u to ra  do p racy  nad j e j  u k sz ta łto w a n ie m ".

I  d o p iero  na tr z e c im  m ie js c u  sta w ia  G o r k ij fa b u łę  ( s i u ż e t )  

o k r e ś la ją c  j ą  ja k o  "wzajemne z w ią z k i, s p r z e c z n o ś c i , sympa­

t i e ,  a n ty p a t ie  i  w o g ó le  s to su n k i zachodzące m iędzy lu d źm i, 
d z ie je  rozw oju i  k s z ta łto w a n ia  s i ę  te g o  lu b  innego ch a ra k te ru  

czy ty p u " .

G o r k ij uważa, "ż e  t e  t r z y  elem enty praw ie w z u p e łn o śc i wy­

cz e rp u ją  tr e ś d  p o ję c ia  -  l i t e r a t u r a  - -  o i l e  sprowadzamy to  

p o ję c ie  do " b e l e t r y s t y k i "  -  dram atu, p o w ie ś c i , opow iadan ia, 

n o w e li. "

J e ż e l i  przyjm iem y p rz y to c z o n ą  wypowiedź G o r k ie g o , w ysto­

sowaną do p is a r z y , ro b ią c y c h  p ie rw sze  k r o k i w s ź tu c e  s ł o ­

wa, ja k o  wskazówkę rów nież d la  nas -  możemy w p r z y b liż e n iu  

n a k r e ś l ić  r o d z a je  i  formy p rac zw iązanych z h i s t o r i ą  l i t e ­

ra tu ry  r o s y j s k i e j ,  na p o sz c z e g ó ln y c h  la t a c h  stu d ió w .

Program  roku p ierw szego  obejm uje zapozn anie s i ę  studentów  
z fo lk lo r e m  ro sy jsk im  oraz z podstawowymi utworami l i t e r a ­

tu ry  sfra ro ru sk ie j (w tłu m aczen iu  na w sp ółczesn y  ję z y k  r o ­

s y j s k i ) .  W w ię k s z o ś c i wypadków ce c h u je  je  p r o s to t a  t r e ś d i  

i  s k ła d n i . Pewne tr u d n o ś c i n a to m ia st n a s tr ę c z a  sło w n ictw o . 

N a jb a r d z ie j odpowiednim i pracam i b y ły b y , obok tłum aczeń na 

ję z y k  p o l s k i ,  s t r e s z c z e n ia  utworów, u k ła d a n ie  planów oraz 

d o b ie ra n ie  i  w ypisyw anie cytatów  -  odpow iedzi na p o sta w io n e  

w zadaniu  p y ta n ia  -  jednym słowem tzw . p ra ce  pom ocnicze, 

u w z g lę d n ia ją ce  w pierwszym  r z ę d z ie  p ra ce  nad słow nictw em . 

N ieskom plikow ane i  m ałe pod względem o b j ę t o ś c i ,  powinny byó 

kontrolow ane p r z e z  p r o fe s o r a  ja k  n a jc z ę ś c ie j  t z n . ,  że  na 

I  roku studiów  p rac ta k ic h  powinno byó 7**3. Na drugim roku 

studiów  k on tyn u u je  s i ę  p ra ce  nad układaniem  planu i  d ob ie­

raniem  c y ta tó w , s t r e s z c z e n ia  s t o s u je  s i ę  o b s z e r n ie js z e  (n p . 
" H is t o r ia  M aszy M ironow ", "Pod róże ftz ic z ik o w a ", "Droga ż y ­
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ciow a P ie c z o r in a "  i t p . ) ,  wprowadza s i ę  rów nież o p i s ,  ta k  

szeroko stosow any w l i t e r a t u r z e  te&o o k re su , s z c z e g ó ln ie  w 

utworach Lermontowa i  G o g o la , a zw ykle pom ijany p rzy  komen­
tow aniu . W reszcie  zaczyn a s i ę  wdrażaó s łu c h a cz y  do n ie z b y t 

äcomplikowanych rozpraw ek, n p . c h a r a k te r y s ty k .

Na I I I  roku pracujem y nad c h a r ą k te r y s tk ą  porównawozą 

i  zesp o ło w ą . W l e p i e j  przygotowanym z e s p o le  można dawaó 

p r o s ts z e  tem aty o ch a ra k te rz e  problemowym.

Na ty ch  la ta c h  p ra ce  są  o b s z e r n ie js z e  i  odpow iednio do 

teg o  zm n ie jsza  s ię  ic h  i l o ś ć .

S łu ch a c ze  roku IV  pow inni ju ż  p o sia d a ó  ta k ie  w iadom ości 

i  u m ie ję tn o ś c i , ażeby p o t r a f i l i  przeprow adzić a n a liz ę  utwora 

l i t e r a c k ie g o  i  n a p isa ć  wypracowanie o c h a ra k te rz e  problem o­
wym, gdyż rok V j e s t  rokiem  końcowym studium  i  z o s ta n ie  po­

św ięcony przygotow an iu  pracy m a g is t e r s k ie j .
P rzy  takim  stop n iow an iu  tr u d n o ś c i prac k o n tr o ln y c h , 

s z c z e g ó ln ie  ważna s t a j e  s ię  r o la  w ykładow cy. W pierwszym 

r z ę d z ie  n ie  j e s t  OH obojętnym  ko n tro lerem  p o stęp ów , a le  in ­

stru k to re m , k tó r y  pow inien  uw zględn ić n ie  ty lk o  wymagania 

programowe, le c z  rów nież s p e c y fik ę  z e s p o łu , z którym ma 

do c z y n ie n ia ,.

P rz y  u s ta la n iu  k o le jn e g o  tem atu , n a le ż y  s ię  z a s ta n o w ić , 
na ja k ie  tr u d n o ś c i może napotkać s łu c h a c z  i  w m iarę m oż-., 

n c ś c i  podać odpow iednie w y ja ś n ie n ia  we wskazówkach m etodycz­

n ych , J e s t  to  s z c z e g ó ln ie  ważne na p ie rw szy ch  la ta c h  stu d ió w , 

gdyż d z ię k i  temu możemy (c h o c ia ż  n ie s t e t y  n ie  zaw sze) zapo­

b ie c  w ie lu  błędom , z a o s z c z ę d z a ją c  c z a s  zarówno słuchaczom , 
ja k  i  korektorom .

Wskazówki m etodyczne do p o sz c z e g ó ln y c h  zadać stanow ią - 

pewien drogowskaz p ra cy  p r z e c ię tn e g o  s tu d e n ta , n ie  są jedK ' 

nak ta k  szczegółow e,, ażeby pozbaw iać go w s z e lk ie j  Sam o d zie l­

n o ś c i ,  s z c z e g ó ln ie  na la ta c h  s t a r s z y c h . Im p rę d z e j ro z w ija  

s ię  i n t e l e k t  s tu d e n ta , im sw obodniej włada on ję z y k ie m , tym 

w ię ce j dopuszcza s i ę  odch yleń  od wskazówek, tym więce-j n ie ­

spodzian ek z r o b i w ykładow cy. W ta k ic h  wypadkach n ie  n a le ży  

"w c isk a ć ” z d o ln ie js z y c h  s łu c h a c z y  w ram ki z góry z a k r e ś lo n e  
p rzez p r o fe s o r a .
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O p in ię  o swoim w ypracowaniu z n a jd u je  s tu d e n t , ja k  w iado­

mo, w r e c e n z j i * J e s t  to  bardzo ważny dokument i  tr z e b a  s i ę  

poważnie za sta n o w ić zarówno nad je g o  t r e ś c i ą  ja k  i  form ą.

7f r e c e n z j i  powinna z n a le ź ć  s i ę  ocena te g o ,, ja k  n a św ie tlo n o  

tem at (n a  s ta r s z y c h  la t a c h  -  z a g a d n ie n ie , podstawowy p ro ­

blem i t p „ ) ,  a rów nież ja k o  sprawa ogromnej w a g i, wskazówki 

d o ty czą c e  ję z y k a  w ypracow ania. J e s t  r z e c z ą  k o n ie czn ą ,, s z c z e ­

g ó ln ie  na p ie rw szy ch  la t a c h ,  przypom nieć o p o słu g iw a n iu  

s ię  synonim am i, w skazać b łę d y  sk ład n iow e i  s t y l i s t y c z n e ,  

ew en tu aln ie  nawet r o z d z ia ły  z g ra m a ty k i, k tó r y c h  s ła b a  zn a­

jom ość w yraźn ie w y s tą p iła  w w ypracow aniu.

P is z ą c  r e c e n z je  n ie  n a le ż y  bać s i ę  o s t r e j  k r y t y k i ,  o s ­
tr y c h  uwag,-, le c z  ta  k ry ty k a  (w zg lę d n ie  uw agi) powinna być 

rzeczow ą,, poważna i  sp ra w ie d liw a , a le  w żadnym wypadku n ie  
ir o n ic z n a  lub z ł o ś l i w a .  Są co prawda p rze w ra żliw io n e  n atu ­

r y , s z c z e g ó ln ie  wśród k o b ie t ,  k tó r e  wymagają p r z e s a d n ie  d e­
l ik a tn e g o  tr a k to w a n ia , sądzę je d n a k , że  w tyra wypadku o s t r e  

r e c e n z je  są  s z c z e g ó ln ie  w skazane, gdyż s p r z y ja ją  w yrob ie­

n iu  pewnego sam okrytycyzm u u studentów  i  w pewnym s to p n iu  
h a r tu ją  c h a r a k te r . N ie  mogą być to lerow an e r e c e n z je  p i s a ­

ne n ie d b a le  i  o b o ję t n ie ,  bez p r z e k o n a n ia , bez p o c z u c ia  od­

p o w ie d z ia ln o ś c i wobec s tu d e n ta . N apisan a w p o śp ie c h u , n ie p r z e ­

m yślana r e c e n z ja  stan ow i w prost kp in y z podstaw p e d a g o g ik i 

i  d y d a k ty k i, k tó r e  obow iązu ją  równie*, ha s tu d ia c h  wyższych*. 

Dobrą r e c e n z ję ,  ja k  wiadomo c e c h u je  z w ię z ło ś ć , p r z e jr z y s to ś ć  

i  in s tr u k ty w n o ś ć . W p r a k ty c e  studiów  za o czn ych , gdy s t o s u je  

s i ę  k o re k tę  dwuosobową, p o w sta je  drobna, le c z  ważna k w e s tia , 

m ian ow icie i l e  r e c e n z j i  ma d o sta ć  a u to r  p ra cy  -  jed n ą czy  

dw ie? Je s te m  r a c z e j zw olen n iczk ą  je d n e j r e c e n z j i ,  ponieważ 

j e s t  ona b a r d z ie j  skondensowana i  n ie  ro zd ra b n ia  n ie p o tr z e b ­

n ie  uwagi s łu c h a c z a , co s i ł ą  r z e c z y  j e s t  n ie u n ik n io n e  przy 

dwóch r e c e n z ja c h . T y lk o  w p o sz c z e g ó ln y c h  wypadkach i  to  

dość r z a d k ic h , może p ow stać p o tr z e b a  dwóch r e c e n z j i .

J a k  ju ż  o tym n ie je d n o k r o tn ie  mówiono i  p is a n o , j e s t  r z e ­

czą  p o ż y te c z n ą  prow adzenie e w id e n c ji  kontrolow anych p r a c , z 

k ró tk im i n o ta tk a m i, d otyczącym i indyw idualnych  błędów s ł u ­

c h a c z y , ew e n tu a ln ie  ic h  poziomu um ysłow ego. W m ojej p r a k ty -
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ce  s t o s u ję  sk o ro w id z , w którym  każdy ze studentów  ma osobną 

s tr o n ę . J e s t  to  n ie o c e n io n a  pomoc p rzy  egzam inach i  k o lo k ­

w iach , gdyż pozw ala na z in d yw id u a lizo w a n ie  p ytań  i  nä wy­

ja ś n ie n ie  szczegó łó w  ta k  ważnych d la  sp ra w ie d liw e j oceny 

c a ło k s z t a ł t u  p ra cy  stu d en ta -. Również w c z a s ie  sp otkań  na 
s e s ja c h  i  k o n s u lta c ja c h  ta k i  skorow idz j e s t  prawdziwą pomo­

cą p rzy u d z ie la n iu  porad i  w y ja ś n ię - '.

Po dokonaniu poprawy zadań na pew ien tem at n orm alnie na­
suw ają s i ę  w n iosk i d o ty c z ą c e  zarówno samego te m a tu , ja k  i  

c a ło k s z t a ł t u  n ad esłan ych  p r a c . P r z y  o so b isty m  k o n ta k c ie  wy­

kładowcy Że stu d en tam i w spólne omówienie wyników p ra cy  nia 

w ie lk ie * z n a c z e n ie , gdyż stan ow i podsumowanie ob u stron n ego 
w y siłk u  -  u czącego i  s tu d iu ją c e g o . N ie s t e t y  o s o b is te  kon­

ta k ty  w warunkach stu d ió w  zaoczn ych  są dośó r z a d k ie . N a le ­

ża ło b y  w ięc opracowywaó podobne podsumowania w form ie p i ­

semnej i  w ysÿlaô do s łu c h a c z y  danego roku stu d ió w . Zapozna­

n ie  studentów  z typowymi n ie d o c ią g n ię c ia m i, k tó r e  w y stą p iły  

w ic h  p r a c a c h , w pewnym s to p n iu  o s tr z e g ło b y  p rzed  podobnymi 

zjaw iskam i w p r z y s z ły c h  p r a c a c h .

Duży p o ż y te k  p r z y n ie s ie  rów nież a n a liz a  ocen  p ra c p i ­

sem nych. P r z e c ie ż  p rzy  c a ł e j  swej zależności od in d yw id u al­

n o ś c i o c e n ia ją c e g o  s to p n ie  mówią o w ie lu  r z ę c h a c h . J e ż e l i  
w ystęp u je  dużo s to p n i dobrych i  bardzo d ob rych , to  mimowoli 

ûasuva s i ę  w ą tp liw o śó , czy  ocen a b y ła  s łu s z n a , czy  wykładow­

ca n ie  d o p u ś c ił  s ię  pewnego l ib e r a l iz m u . Z d r u g ie j  s tro n y  

poważna l i c z b a  ocen n ie d o s ta te c z n y c h , w y stęp u ją cy ch  -  co 

n a jw a ż n ie js z e  -  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  bez w iększych  wahań, na­

suwa p r z y p u s z c z e n ie , ż e  wymagania s ta w ia  s i ę  w ysokie i  to  

j e s t  s łu s z n e  stan ow isko  p r o f e s o r a . Czy jed n ak  n ie  za mało 

p r a c u je  on sam nad sw oją mfetodą n a u cza n ia ?  Czy n ie  za jm u je  

p o z y c ji  na ’‘w ieży z k o ś c i  słoniow ą) ” o g r a n ic z a ją c  s i ę  do 

k on sta to w a n ia  z ły c h  wyników, p o z o s ta w ia ją c  n a to m ia st zw al­

c z a n ie  tr u d n o ś c i s iło m  samych s łu c h a c z y  i  n ic  n ie  cz y n ią c  

ze swej s t r o n y , d la  w y ja śn ie n ia  p rzy c zy n  s ła b y c h  postępów ?

W w ie lu  wypadkach a n a liz a  ocen  pom ogła poszczególn ym  wy­

kładowcom z a ją ó  w łaściw e s ta n o w is k o . N ie k tó r z y  z n ic h  z a c z ę l i  

b a r d z ię j  surowo p o d ch o ćzió  do oceny p ra c pisem n ych,' in n i 

znów z r o z u m ie li ,  ż e  n ie  a ?le ż y  o g ra n ic z a ó  s i ę  ùo w ystaw ie-
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w ien ia  s to p n ia  n ie d o s ta te c z n e g o  o raz do w skazania ty lk o  ujem­
nych s tr o n  w ypracow ania. Surowa k ry ty k a  powinna wypływać 

w ładnie z ż y c z liw o ś c i  dc s tu d e n ta  i  z za u fa n ia  do je g o  s i ł .  
J e s t  to  p r z e c ie ż  jed n a z zasad  g ło szo n y ch  p r z e z  M akarenkę# 

k tó r ą  w p r z y b liż e n iu  można s t r e ś c i ć  w sposób n a s tę p u ją c y : 

"M ożesz dać z s i e b i e  o w ie le  w ię c e j»  n iż  d a je s z ;- m usisz 
pracować w ię ce j»  pracow ać w p e łn i  sw oich  s i ł  i  m o ż liw o ś c i, 

a tw oje  p o stę p y  będą c ie s z y ł y  rów nież m n ie ".

Zdajemy so b ie  sprawę*, że t a k i  sp osób  p ostęp ow an ia  n ie  j e s t  

ła tw y . Wiemy d o b rze , ż e  n ie  zaw sze mamy do c z y n ie n ia  z lu d ś -  

mi sumiennymi i  obowiązkowym i. W s w o je j p ra k ty ce  sp o tk a liśm y  

s ię  z fak tam i od p isyw an ia  od k o legów , n ie d b a łe g o  wykonania 

prac pisem n ych , z b y t "d o k ła d n eg o " w yk orzystan ia  p o d ręczn ik a  

lub po p r o stu  p rze p isy w a n ia  c a ły c h  fragmentów z k s ią ż e k  zdo­
bytych  p rz e z  s łu c h a cz y  we własnym z a k r e s ie .  P r z y p u s z c z a li  

o n i ,  że  dane ź r ó d ło  n ie  j e s t  znane p ro fe so ro w i i  b e z c z e ln y  

p la g i a t  u jd z ie  za p ra cę  o r y g in a ln ą .

N i e s t e t y ,  na tym n ie  koxîczy s i ę  l i s t a  fa k tó w , św iad czą ­
cych o niesumiennym stosu n ku  do wykonania p ra c p isem n ych . 

"Pom ysłow ość" w tym Z a k r e s ie  j e s t  o w ie le  w ię k s z a .
Surowe p ię tn o w a n ie  podobnych p ra k ty k  j e s t  je d y n ie  s ł u s z ­

ną m etodą, s z c z e g ó ln ie  z te g o  powodu, że  mamy do c z y n ie n ia  
z n a u c z y c ie la m i. A jed n ak  w każdym poszczególn ym  wypadku na­

le ż y  d o c ie c , co b yło  powodem n ie u czciw eg o  p ostęp ow an ia : czy  

s ła b a  w o la , c z y  n ie u m ie ję tn o ś ć  r o z ło ż e n ia  we w łaściw y spo­
sób Sw oich z a j ę ć ,  czy  nawał p r a c y , czy  n ie ż y c z liw y  sto su n ek  

a d m in is tr a c ji  s z k o ln e j do studiów  za o czn ych , czy  po p r o s tu  

zwykłe le n is tw o , k rę ta ctw o  i  n ik czem n o ść . W z a le ż n o ś c i  od 

powodów s t o s u je  s ię  różn e metody wychowawcze i  n ie je d n o k r o t­

n ie  o s ią g a  s i ę  pom yślne w y n ik i. A le  za g a d n ie n ie  p racy  wycho-* 

wawczej w związku z zadaniam i z h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  j e s t  

tematem osobnym, za h a czy liśm y  o n iego  ty lk o  p o b ie ż n ie .

W racając do rozważad nad o r g a n iz a c ją  p rac pisem nych z h i s ­

t o r i i  l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  tw ie r d z ę , że  n a jlep szy m  Sposobem 

spraw dzenia postępów  byłyby pisem ne egzam iny prom ocyjn e, 

s z c z e g ó ln ie  na p ie rw szy ch  tr z e c h  la ta c h  stu d ió w . P ra c e  pro­

m ocyjne wykonane w innych warunkach n iż  p ra ce  domowe, w ś c i ś -
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l e  określonym  c z a ä ie ,  pod czujnym okiem wykładowcy dałyby 

pełn y o b ra z , ja k  s łu c h a c z e  opanow ali m a te r ia ł  programowy i 

w jakim  sto p n iu  p rz e z  rok studiów  n a u c z y li  s i ę  wypowiadać 

p isem n ie .
U w ażając pisem ne egzaminy prom ocyjn e, podobnie ja k  u s t ­

n e , za n ie zb ęd n e , sądzim y, że  dobór tematów ma być u z a le ż ­

niony ta k  od p rzero b io n ego  m a te r ia łu  rzeczow ego , ja k  i  od 

form stosow anych w c ią gu  ro k u . V7 p r z y b liż e n iu  w ygląda t c  na­

s tę p u ją c o :
I  ro k  -  in fo rm a cje  o pewnym u tw o rze , ew en tu aln ie  s t r e s z ­

c z e n ie  Z p rzy to czen iem  c y ta tó w ;

I I  rok  -  c h a ra k te r y s ty k a  z elem entam i w łasn ej ocen y;

I I I  ro k  -  c h a ra k te ry sty k a  zesp o ło w a , ew en tu aln ie  opraco­

wanie problemu o węższym z a k r e s ie ;

IV  rok  -  wypracowanie o c h a ra k te rz e  p r o b ]ëmowym.

M iędzy tem atam i, opracowanymi w c ią g u  ro k u , a tematem wy­
pracow ania prom ocyjnego i s t n i e j e  pewna z a le ż n o ś ć . Na egza ­

m inie n ie  można podawać tem atu ju ż  znanego, n ie d o p u szcza ln e  
j e s t  rów nież zadan ie  p r z e sa d n ie  łatA io , k tó r e  sprow adzi 

zn a czen ie  k o n tr o lu ją c e  p racy  egzam in acyjn ej do z e r a . P rz e a ­
n a lizo w a n ie  wyników egzaminów wykaże b ra k i i  o s ią g n ię c ia  oraz 

p o zw o li na w n io sk i, ja k  n a le ży  na p r z y s z ło ś ć  zorganizow ać 

pracę ze studentam i i  to  n ie  ty lk o  z zakresu  h i s t o r i i  l i t e ­

r a tu r y . P r z e c ie ż  ta k ie  wypracowanie sta n o w i, ja k  ju ż  n i e je ­

d n o k ro tn ie  wspomiano, podsumowanie p racy  rów nież z g ra m a ty k i, 

z ć\jiczerf językow ych , a c z ę s to  z h i s t o r i i  i  m arksizm u. N a j­

w a ż n ie jsz e  d la  wykładowcy j e s t  n ie  t o ,  co z a p a m i ę ­

t a ł  s o b ie  s tu d e n t z kursu  l i t e r a t u r y ,  le c z  j a k  po­

t r a f i  zorien tow ać s i ę  w m a te r ia le  rzeczowym , j a k  po­

t r a f i  w ypow iedzieć S ię  na p iśm ie  i  j a k i  j e s t  je g o  

poziom ideow y.

I  znowu powtarzamy te n  sam r e f r e n : k o n ieczn e  j e s t  poro­

zum ienie w s z y s tk ic h  wykładowców, ko n ieczn e  j e s t  pow iązanie 

ic h  p r a c y , k o n ieczn e  j e s t  system atyczn e  przeprow adzan ie ana­

l i z y  form i  metod pracy* ażeby wypracowanie z l i t e r a t u r y  

było tym,, czym ono powinno b y ć , m ianow icie podsumowaniem 

w pierwszym  r z ę d z ie  p ra cy  s tu d e n ta , le c z  rów nież i  k o le k ­

tywu p r o fe s o r s k ie g o .
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N astęp n e i  o s t a t n ie  z a g a d n ie n ie , k tó r e  zamierzam p© rü- 
s z y ć , d o ty czy  braków w kom pozycji wypracowali, nawet u 

studentów  l a t  s t a r s z y c h . N a jc z ę ś c ie j  w p la n a ch  prac pisem ­

nych sp o ty k a  s i ę  o d c h y le n ie  od prawa d o s ta te c z n e j r a c j i ,  po­

m ie sz a n ie  p o ję ó  rodzajow ych i  gatunkow ych, ą co za tym 

id z ie  n ie u m ie ję tn o ść  u za ô a d n ien ia  s.voich  te z .,
Ti j a k i  sposób możemy usunąć t e  b r a k i?  W ielką  r o lę  może 

odegrać w t e j  spraw ie odpow iednia o r g a n iz a c ja  z a ję ć  w cz a ­
s i e  s e s j i  l e t n i e j  i  zim ow ej. W pierw szym  r z ę d z ie  w ykład p r o ­

fe s o r a  j e s t  (w każdym r a z ie  pow inien  b yć) wzorem u stn ego  
s o ë fe in ie n ija  -  w ypracow ania. Przem yślan y w stęp do tem atu , 

p r z e jr z y s to ś ć  p la n u , wyraźna m yśl p rzew od n ia , lo g ic z n ie  

zbudowane za k o ń czen ie  powinny cechować w ykład z je d n e j s t r o ­

ny, za ś z d r u g ie j p r z e jr z y s t a  forma zew n ętrzn ą, poprawność 

językow a, p la s ty c z n o ś ć *  A n a jw a ż n ie js z e  -  za in te re so w a n ie  

słu ch a e zy  wykładanym m a te ria łe m . D la te g o  w w ie lu  wypadkach 

można p rzep row ad zić t a k ie  ćw ic z e n ie  ja k ,  zakonspektow anie 

wykładu i  n a s tę p n ie  omówienie je g o  c z ę ś c i  składowych*.*
Następnym rodzajem  p ra c w tym z a k r e s ie  j e s t  u ło ż e n ie  te z  

do artykułów  L e n in a , pośw ięconych zagadnieniom  li te r a c k im  
(0 H e r c e n ie , o T o łs t o ju )  oraz w ie lk ic h  krytyków r o s y js k ic h  

B ie l i ń s k i e g o ,  C ze rn y sz e w sk ie g o , Dobrolubow a, Uważam,, że  

u k ła d an ie  te z  n a le ży  prow adzić rów nież w ramach ćw iczeń j ę ­

zykowych.

W wyniku podobnej pracy s łu c h a c z e  pow inni zrozum ieć pod­
stawowe c e c h y , k tó r e  ma p o s ia d a ć  wypracowanie rozprawkowe:

1 .  Wyraźna id e a  przew odn ią;

2 .  T e zy , k tó r e  o d b i ja ją  tę  id e ę ;

3 . Argum enty, k tó r e  u z a sa d n ia ją  te z y ;,

4-., W niosek (e w e n tu a ln ie  podsumowanie c a ł o ś c i  wypowiedzi ) .
Do sk u teczn y ch  ćw iczeń  s p r z y ja ją c y c h  zrozum ieniu  te g o ,, 

ja k  n a le ży  komponować w ypracow ania, n a le ży  n a p isa n ie  r e ­

c e n z j i  z p ra cy  k o l e g i .  J e s t  oho co prawda n ie c o  ryzykowne i  

p rzy sp a rza  k ło p o tu , le c z  n iezaw odne, gdyż ja k  wiadomo, n a j­

l e p ie j  pozbywamy s i ę  w łasnych wad i  błędów , obserw ując je  

u in n ych .

P rzep row ad zen ie  podobnej p racy  wymaga pewnego przygotow a­

n ia  w ramach p ra k ty czn y ch  ćw iczeń język ow ych . 71 pierwszym
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r z ę d z ie  omawia s i ę  podstawcie warunki fo rm a ln e , którym  pow i­

n ien  odpówiadaó p la n ; m ianow icie dobry p la n :
1 .  stan ow i r o z w in ię c ie  tem atu ;

2 .  p o sz c z e g ó ln e  punkty są  pow iązane ze sobą i  k o n k re tn ie  

sform ułow ane;

3 . podstaw y lo g ic z n e g o  p o d z ia łu  są  dotrzym ane.

S z e r e g  kon kretn ych  przykładów  z a c z e rp n ię ty c h  z prac p i ­

semnych u b ie g łe g o  roku i  d y sk u sja  nad n im i, n ad ają  te g o  r o ­

d zaju  za ję cio m  sz c z e g ó ln e  z n a c z e n ie .

N a stę p n ie  możemy p r z e d ło ż y ć  do przed ysku tow an ia  ta k ie  
n p . wymagania w stosu n ku  do r e c e n z j i ,  sform ułowane ja k o é p y - 
ta n ia :

1 .  Czy w ła śc iw ie  u ję to  tem at? W Jj akim s to p n iu  wyczerpano?

2 .  Czy popraw nie ułożono p la n ?  Czy p raca  j e s t  n ap isan a 
według p lan u ?

3 .  W jakim  sto p n iu  j e s t  sam odzieln a?
4 . Czy w ykorzystano i  w jakim  sto p n iu  podstawowe i  do­

datkowe p o z y c je  b ib l io g r a f ic z n e ?

5 .  Czy w ła śc iw ie  przeprowadzono s e le k c ję  m a te r ia łu ?
6 .  Ja k  p r z e d sta w ia  s i ę  argu m en tacja  (w ła sn a , cytow ana)?

7 .  Czy w ła śc iw ie  wyprowadzono w n io sk i?

Zw ykle po podobnym przygotow an iu  i  właściwym zrecenzow a- 

n iu  p racy  k o le g i  z w ię k sz a ją  s i ę  wymagania w stosu n ku  do w ła s­
nej p racy  (wypracowania) oraz k ry ty c zn y  sto su n e k  do n i e j .  

Ć w iczen ia  te g o  ro d za ju  n a js łu s z n ie j  j e s t  przeprow adzić w 
c z a s ie  s e s j i ,  przygotow aw szy u p atrzon e z góry  p ra ce  pisem n e.
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